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Miejsce i czas wydarzeń Bronice, PRL, współczesność

Słowa kluczowe Projekt "Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczposplita Pszczelarska", Bronice, praca przy
pszczołach, wierzenia o pszczołach

 
Przy pszczołach trzeba zachować zimną krew
Odnośnie  pszczół,  starych  wierzeń  i  różnej  magii.  Pszczoła  szczególnie  u
pszczelarzy ma [ogromny] szacunek. To załóżmy pszczoła nie zdycha, tylko umiera.
Czasami nawet młodym ludziom to mówię, pszczoła nie zdechła, ona umiera, bo jest
ktoś pracowity jak pszczółka.  Nie wyobrażam sobie,  żeby pszczelarz,  a znałem
takiego już świętnej pamięci, że gdzieś mu [pszczoła] chodziła po dłoni, a on ją klep! I
udawał, że jest wszystko okej. To nie w tym rzecz, ten człowiek się nie nadaje, jest
nadpobudliwy. Trzeba [zachować] zimną krew, trudno, użądli, to użądli, ale trzeba
spokój  w  miarę  zachować.  Co  do  śmierci  pszczelarza  i  [sytuacji,  gdy]  pasieka
obsypuje się, pada. Ja w to nie wierzę, mogą być takie przypadki, że nie ma się kto
zająć pasieką i to jest właśnie powód, że ta pasieka ginie chcąc nie chcąc. 

 
Data i miejsce nagrania 2016-06-20, Bronice

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Transkrypcja Mateusz Czekaj

Redakcja Mateusz Czekaj

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


